CZWARTEK 25 PAZDZIERNIKA. 


N“ 944, ROKU 1838 


Pismo to wychodzi eodziennie oprócz nie- 
zicli i swiat uroczystych w drukarni St Gic- 
szkowskicge. 


JuioNAa RZYHSKIE. 


Jotro Ewarysta Papicza, 


Zaliczenie na trzy miesiące złp, 10 
miesięcznie zip, 4: 


[MIONA SŁAWIANSKIE,| 


Jutre orogomyśl, 


Gazeta Rrakowska. 
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Część Urzedowa. 


Nro 5419. 
OBWIESZCZENIE. 


WYDZIAŁ DOCIIODÓW PUBLICZNYCII I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodległego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu 


Upoważniony uchwałą Senatu Rządzące- 
BO z dnia 15 b, m. Nr. 5,981 podaje do wiae 
domości, iż w dniu 15 listopada r. b. w bió- 
fze Wydziału o godzinie 10 z rana przed- 
tiewziętą będzie publiczna licytacya dzierża» 
Wy dochodów niestałych Miasta Krakowa, 
Mianowicie podatku konsumcyjnego od trune 

ów, myta rogatkowego, mostowego, od prze» 
Wozu na wiśle i opłaty „Asię która to 
dzierżawa trwać ma lat trzy od dnia I sty- 
Cznia 1339 r. zaczynając. Cena piórwszego 
Wywołania wynosi złp. 300,000 rocznego czyn- 
Szu, który ratami miesięcznemi zgóry placos 
dym być winien będzie, kancyą w sumie 


złotych 60,000 przyszły dzierżawca złożyć 
będzie obowiązanym. Każdy życzęcy sobie 
licytować, złoży przed przystąpieniem do li= 
cytacyi na vadiam 10Q/I00 ceny pierwszego 
wywołania czyli zlotych 30,000, kto najwyż- 
szą summę tytułem rocznego czynszu płacić 
przyjmie obowiązek, temu dzierżawa przye 
znaną będzie; o innych warunkach licytacyi 
w biórze Wydziału każdy będzie się mógł 
zainformnwać w godzinach kancellaryjnych. 
Kraków dnia 19 października 1838 r. 
W. WoLFF. 
(1r.) Paprocki Referedarz Stu. 


Nro. 5492, 
WYDZIAŁ DOCIIODÓW PUBLICZNYCH I SKARU 
W SENACIE RZĄDYĄCZM 
Wolnego Niepodleglego i ścisle Neutralnego 
Miasla Krakowa i jego Okręgu. 

Wedle uchwały Senatu Rządzącego z dnia 
16 b. m. Nr. 6002 D. G. postępując, poda- 
je do wiadomości powszechnej, iż w dniu 
30 b. m. o godzinie 10 przed południem od- 


— 


będzie się w Wydziale skarbowym licytacya 
na sprzedaż 2,000 cetnarów cynku wagi Ber- 
lińskiej, w cynkowniach Jaworzaickićj i Nie- 
dzielskićj jaż wytworzonego, o Warunkach 
której w biórach Wydziału w zmiankowane= 
go, w godzinach kancellarayjnych wiadomość 
powziąść będzie można. 
Kraków d. 23 października 1838 r. 
W. WoLrF. 

Feferendarz Paprocki Stu. 
OBWIESZCZENIE. 

Prawnie zajęte ruchomości, jako to: ze- 
gar stolowy, lustra wielkie, łandszafty, kas 
napy, krzeszła, szafy, stoliki, łóżka i ione 
sprzęty domowe w dnin 30 października r. 
b. 1838 to jest we wtorek o godzinie 10 z 
rana i w dniach następnych, w kamienicy 
przy ulicy Brackiej pod L. 249 stojącej sprze- 
danemi zostaną przez publiczną licytacyą. 
Chęć kupna mający zechcą się zejść na czas 
$ miejsce oznaczone z gotowemi pienią dzmi 
courrant. 

Kraków d. 23 paźdiernika 1838 r. 


(ir.) 


(1r.) 


Karol Koisiewicz Kom. Sąd. 
= Z 

Część Polityczna. 

— Lwów 13 Października. — 

Donosza, z Pragi, ża dom handlowy Mo- 
fyca Zdekauera i syna, dostał właśnie naj- 
wyższy przywilej do zbudowania statków pa- 
rowych i utrzymywania niemi związków po 
między Pragą a Dreznem. Już miernicy ko- 
sztem domu tego zatrudnieni SĄ rozpozna- 
niem koryta rzeki, polączającej te miasta; 
itak z Pragi do Drezua jake też na odwrót, 
można będzie tym sposobem w eztċrech go- 
dzinach podróż odbyć. 

Muzykalna rodzioa Kąckich, przebwa te= 
rez w Londynie. Młody Apolinary Kącki, 
unjmuje powszechnie grą swoją. Niedawno 
miał zaszczyt grać na wieczornej zabawie u 
królowy Wiktory;. 
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— Lipsk 10 Październżka. — 


Niedaleko Pfaffendorf, oderwała się w d. 
2 b. m. około południa, skalista Ściana na 
100 stóp dluga a 30 szeroka, i upadła z 
trzaskiem równym piorunowi, zrządziwszy 
nieprzejczany tuman kurzawy; odlamy jej za- 
sypały znaczną przestrzeń lasu. Nie można 
dostrzedz śladu drew zawalonych ułamami 
skały, tylko po obu stronach tćj przestrzeni 
porozdzierane i po wyrywane z korzeniami 
drzewa, Świadczą o gwałtowności. Można 
przecież było już oddawna, wcześniej czy 
później, spodziewać się tego, ponieważ ko, 
panie pokładu z miałkiego piasku białego, 
stanowiącego podstawę skały, osłabiło ją w 
znacznćj części i tylko Opatrzności dzięko- 
wać należy, że przy tem Żaden człowiek ży- 
cia nie postradał , ponieważ niedawno jeszeze 
z tych miejsc brano piasek. Prócz tego o- 
bawiać się należy, iż wkrótce może w tćj sa- 
mćj spudzistóści góry, nastąpi nowe oberwae 
nie się ogromnej skały, która już od samego 
wierzchu aż do spodu odpękła i tylko na ma- 
lém połączeniu jeszcze się trzyma. 

— Bern 4 Października. — 

Sejm postanowił ‚jednomyślnie odpowie- 
dzieć na notę francuzką w duchu instrukcyi 
kantonu zurychskiego, że przez wydalenie 
Ludwika Napoleona, rzecz jest zalatwiona. 
Do zredagowania odpowiedzi na powyższćj za» 
sadzie; wyznaczona została kommissya z gro* 
na sejmu. 


— Szlokolm 2 Października. — 

Dnia 10 lub 12 b. m., ma przedsiewziąć 
król dawnićj już zapowiedzianą podróż do 
Norwegii gdzie, jak słychać, przez kilka 
miesięcy zabawić postanowił. W takim ra- 
zie, obejmie królewicz następca tronu , jak 
zwykle tymczasowy kierunek rządu. 

— Slamlut 20 Wrzesnia. — 

W tym tygodniu nie zaszło nic nowego. 
Ministrowie Porty odbywają ciągle posiedze- 
nia pod przewodnictwem Chosrewa « paszy, 
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ufradzając się nad przedmiotami dotyczące. 
mi spraw wewnętrznych i rozmaitych ulepszeń 
w tychże. 


Ostatnie doniesienia otrzymane z Alexan- 
dryi, a zwiastujące, że Mechmed - Ali gotuje 
się nareszcie do zapłacenia zaległego Porcie 
haraczu, sprawiły tu radość powszechną. 
Trzeba jednakże wiedzieć, że ta wiadomość 
nieznajduje wiary u wielu osób, a mianowi- 
cie u tych, które od lat kilku baczną zwra- 
cali uwagę na politykę ze strony paszy przy- 
jętą. Mniemają one, że pasza widząc się być 
zawiedzionym w oczekiwaniach swoich i nie 
mogąc spodziewać się żadnćj pomocy ze stro- 
ny mocarstw europejskich, które i owszem 
napomnialy go do ścisłego zachowania obo- 
wiązków względem Porty i zagroziły naprzy- 
padek nieuczynienia im zadosyć, postanowił 
udawać powolnego tak długo, dopóki nie wy- 
darzy mu się pora stósowna do wykonania 
Taż powziętego, zamiaru. Ten domysł tem 
większą znajduje wiarę. gdy z listów tąż sa- 

ą otrzymanych widzieć można, że 
Mehmed-Ali bezwzględnie na duży niedosta- 
tek pieniędzy i ludzi, nieprzestaje dotąd wy- 
syłać posilków do Syryi, jakoteż, że jenera- 
łowi Hurszydowi-paszy, który się odlączył w 
Hedszas od wojska ażeby z Beduinani przede 
Biewziąść wyprawę ku Eafretowi, posłano 
roskaz aby nie wstrzymywał się w pocho- 
dzie do paszaliku begdackiego. Wszakże, 
posłowie wielkich mocarstw iateresowanych 
w sprawie Wschodu, zdają się tym razem 
zawierać przyrzeczeniom Mehmeda-Alego, a 
to utwierdza nadzieję, że zapowiedziane sum- 
my będą nadesłane. 


Z Persyi nie nadeszly w uplynionyni ty- 
Bodniu Żadne doniesienia. Spodziewany tatar 
nieprzybył także, oczekują więc niecierpli- 
wie wiadomości o stanie zdrowia w Trebi- 
£ondzie, jakoićż i o poruszenia:h wojska pod 

tem, 
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Zesziej niedzich udał się sultan z synam; 
swemi w orszaku znakomitszych urzędników 
pałacowych, na równinę położoną w stronie 
Fanersliaksze, ażeby przypatrzyć się obro- 
tom milicyi stojącćj obozem w Fiaidar-Pasza, 
Było tam zcbranych 6000 ludzi, między któe 
remi 2000 konnicy; wszystko w jak najlepszym 
porzadku i dobrćj postawie. Przy” wykonae 
niu obrotów okazało wojsko zręczność i wpra: 
wę niezwykłą, z czego sułtan był mocno za- 
dowolony i kazał oświadczyć paszom dowo» 
dzącym zadowolenie Swoje, a szczególniej 
pruskicmu oficerowi sztabowemu, który nie- 
dawnym czasem przy zachowaniu stopnia swoe 
jego wszedł w służbę turecka i jest instruk= 
torem wojska. 

Pan Bnteniew posel rossyjski, który po 
powrocie swoim do tutejszćj stolicy, doznał 
ze strony członków ciała dyplomatycznego i 
ze strony ministrów Porty, jak najzaszczy* 
niejszego przyjęcia , miał już kiłka konfee 
rencyi z W. urzędnikami Porty. Paszuwie dae. 
wali dla niego wzeszly poniedzialek ucztę w 
Kirtz Burnu, 
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ROZM ATTOSCL 
Zoya MOLIERA. 


(Ciąg dalszy. 

Odtąd, zeby usprawiedliwić wzięcie tak 
wysokiej kwoty i zatrzymanie tejże zapewnić 
sobie, przyszła la Ledoux ne myśl następu- 
jącą. Jak zawsze tak i wtenczas, roilo się w 
Paryżu mnóstwo zalotnie, z których mogła 
niejedna mieć jakie takie podobieństwo z pae 
nią Molierową, ale żadna nie była podobna 
w tak wysokim stopniu, jak pewna la Tou. 


velle, która była wprawdzie cokolwiek starsza 


ale z resztą w uderzający sposób podobna do 
niċj z figury. ruchu, irysów twarzy. Uzupełnia- 
ło się to podobieństwo Żywością wejrzenia, 
przenikliwością i dzwiękiem głosu. La Tou- 
relle weszla bez namysłu w ugodę, jak tyl- 
ko powzięła wiadomość © co włościwie idzie: 


przyjęła więc na siebie rolę udawania Moli- 
erowy, którą widując często grającą w tea- 
trze, niewielkiej potrzebowała usilności, aby 
dobrze oryginał przedstawiać i być w stanie 
łudzić pana de Lorny, dopókiby jego namię- 
tność nie zaczęła objawiać się w najwyższej 
szczodrości i rozrzutności. — Tymczasem 
rozkochany wieśniak stawał się coraz nic- 
cierpiiwszym, ale przebiegła la Łedoux umiała 
jego zapędy tamować; žeby zaś tém pozornićj 
pokryć swoje intrygi, coraz pochlebniejsze 
obudzała w nim nadzieje, ale zawsze śród 
straszliwych trudności, jakie przebywać ni- 
byto musiała, przyczerm poleca mu tajemnicę 
i milczenie, jako jedyny i najpewniejszy śro- 
dek powodzenia. Gdy tym sposobem potra- 
fila go łudzić przez cztćry tygodnie, i cier- 
pliwość jego do najwyższego dociągnęła kre- 
8u, przyszł: nareszcie dnia pewnego przejęta 
żywą radością z doniesieniem, że powiodło 
się jej wymowie, usunąć skrupuły ładnej 
aktorki, która przyjęła podarunek pana de 
Lorny, i oczekiwać go będzie dnia następne- 
go w pewnćm odległem i beśpiecznóćm mie- 
szkaniu, które na miejsce z roka wybrała. 
Uradowany de Lorny, obdarzył na nowo la 
Ledoux hojnemi darami wdzięczności swo- 
jéj, ale uniesienie jego nie znało granic, gdy 
ujrzał nasajutrz w godzinie umówionćj, zbli- 
Żającą się do zapowiedzianego miejsca, ubó- 
stwianą przez siebie niewiastę, w negliżu 
zachwycającem i z twarzą gęstym welonem 
zakrytą, jak gdyby obawiała się jakiego nie- 
spodziewanego poznania. La Tourelle ode- 
grała po mistrzowsku rolę swoją: naśladowa- 
ła lękliwość, ukladność, a razem pewien ro- 
dzaj wyniosłości w tonie i wymowie artystki; 
potrafiła przytem tak doskonale nadawać wy- 
soką cenę łaskawości swojej w zwiedzeniu 
miejscu któreby ją w podejrzenie łacno w 
piawić mogło, że każdy, chociażdy w prawniej- 
szy i przezorniejszy dostrzegacz od naszego 
wieśniaka, musiałby koniecznie wpaść w za- 
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stawione sidła. De Lorny w niewymownćją,, 
uniesieniu swojóm nieposiadał się z radości, 
znprzysięgał jej miłość swoją i naglil aby na 
dowód Że tą miłością nie gardzi, przyjęła 
dar na zadatek tejże. La Tourello udawała 
skromnisię; nie chciała nie innego przyjąć 
nad pewną bagatelkę, aż w końcu po zachwye 
cującem oporze, zezwoliła na przyjęcie na- 
szyjnika, któren sama sobie u jubilera Mo- 
not obrać postanowiła, a uszczęśliwiony da 
Lorny, tylko 8200 liwrów za tenże zapłacił, 
Odtąd następowały już regularnie miłosne 
spotkania de Lorny musiał dać przyrzecze» 
nie swojćj kochance, że w teatrze nigdy a 
nigdy słowa do niej nie wyrzecze, a to, žee 
by uniknąć zazdrości przenikliwego jej meža 
i czatującćj zewsząd zawiści towerzyszek 
scenicznych, które, jak wiaslomo, niechętnóm 
tylko okiem na jej powodzenie patrzały. De 
Lorny chodzili i teraz do teatru za każdym 
razem, ilekroć jego kochanka występowała, 
uwielbiał i ohsypywał ją oklaskami z uczu- 
ciem błogiego zadowolenia, w przekonaniu, 
że on jeden z pomiędzy tylu wielbicieli jest 
najszczęśliwszy, najbliższy jej serca; i dinto- 
go to zapewne, nie brała go chetka przełae 
mania danych zapewnień, to jest nie sbłiżał 
się do niej ani przemawiał. 
Dokosiczenie nastąpi. 
a 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 


Od duia24 do dnia 23 Października. 

Kotowski Erazm ob., Pakoszewska Mar, ob.. a 
Polski; -- Marszalkiewicz, Wirtenberg Jen. Ros., A. 
damowski, z Galicyi;.- Sandberg Filip, z Pruse. 

Wyjechałi z Krakowa. 

Olesiński, Dobrowolska ! cresa ob., Hermanowski 
Ant. ob., Zabiele dr., do Polski; — Gumiński Jgn. 
ob , Katerłowa Jg ob., Pakiewicz J 'zfa ob., Schrab 
Jakob ob, Sehulter Józef, Stadniczi Scbas. ob., do 
Galicyi. 

GEE CME | [- TREEEOOAECY FED E. 
Doniesienie. 


W HANDLU MORBITZERA 


znajduje się jeszcze 3U0 łokci sukna różne» 
gn koloru i gatunku za tanią cenę do sprze» 
dania. 3 r.) 


Posiadająey języki polski francuzki, nie» 
miecki i łaciński jako též nauki przyrodzone 
historyą i matematykę, Życzy sobie wejść 
wzawód guwernera w Krakowie lub na pro» 
wiocji, podejmując się uczniów swych przy- 
sposobić wprost do uniwersytetu, bliższą wiae 
domość powziąść można w Redakcji Gazety 
Krakowskiej. (2r.) 


